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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E .
K r a k ó w . —  W obozie pod Os trowcem dnia  

25 Sierpnia 1631 r .

genera ł  B r y g a d y  D o w ód z ra  Wo ieuwdz lu l  
K ra k ow sk i e go , Sandomierskiego  i Kal i sk iego  

do W W .  Officerów różnego s t opn ia  
bawiących w Krakowie.

P o l a c y !  W c h w i l i ,  w k t b r e y  się  w a ż ą  lo- 
s}’ oyc zy z ny  n a s z e y , w i ey i m i e n i u  p r z e m a ­
w i a m  do was  w a l e c z n i  t o w a r z y s z e  b r on i  , 
k t ó r zy  p o n i ó s ł s z y  n i e  i e d n ę  i uź  dla  n i ey  
° f i ar ę  za p o ś w i ę c e n i e  si ł  i z d r o w a  wa s ze go  

* °̂ c h w i l o w p g o  o d p o c z y n k u  r o z u m i e l i ś c i e  m i e ć
prawo.  .— Ja m równie  osiwiały wśród boiu 
A \ 0

-nierz m óg ł b y m  p ragnąc  spoko j nego  za-
lsza ; ale oyczyzna nasza powo łu ie  dziś 

synów swych by iey nieśli wsparcie  , a r a ­
mi  ; zdńlne jeszcze 0]-ę£ dź w ig W c  oboi ę tnem 
bydz n i e m o g ł o . —  I j am  młodszym od ' siebie  
lesli m e  w przyni es ieniu pomocy,  to p rzy .
Haymniey w usi lney chęci  , nie da ł  się p rze­
ścignąć.  • *

Waleczn i  k o ł n i e r z e  > P oś p i e s z a y c i e  w sze­
r eg i  w a l c z ą c y c h  b r a c i ,  w , dok  wasz podwoi  
t o f z two  daw n yc h  tow#tzJSZJr w a s ł ) c h ,  po ­

mnoży  siły zdb lne ponękać  du m ne go  naiez-
d n i k a  o y c ó w  n a s z y c h  z i e m i ,  s t ą p a i ą r e g o
bezkarni e  po u święconych  pamięc i ą  ich m o ­
g i ł a ch .

N ie  zostawiaycie bezczynni e  w śród dawney  
królów naszych stolicy,— owszem zbierzcie pa­
mią tki  w niey naszey s ławy i wielkości ,  i z n ie ­
mi  stańcie w  pośród nas.  Łó dź  wioząca nadziei® 
nasze wyszła  na bu rz l iwe m o r z e ,  miotaią  ią 
g rbźne  ba łwany ,  i n im  do por tu bezpi eczne­
go p r zy jd z i e  , wszystkich sił  n a szysh ,  c a ł e­
go poświęcenia naszego wymaga bs się «d 
rozbicia och ron i e  mogła .  —  Wsp ó łe r zn ość  
sądząca czyny nasze i bogdayby n i e  prze­
kazała pokoleniom imiona t vch co za swby 
kray,  za swobody,  za wolność  i prawa,  od wal­
ki święley inka się foczy u su w a ć  miel i  ; bo­
gdayby w nuc i  nasi w kolei  iaka k h  spetkać  
może t ylko samą  wdzięcznością d la  nae  
przejęci  bydź mogli .

(pod. )  R ó ż y rk\ J e ne r a ł  brygady.
Zn z go dn oś ć  z  O ry g i na ł e m  : 

P r z e z n a c z o n y  do z l u s t r o w a n  a Ws zy s t k i ch  
r e z e r w  i p o s t a wi e n i a  Da s t opi e  w o i e n n e y ,  c a ł ey  
w  og ó ln o śc i  j azdy j a ka  s i ę  t y l k o  vy w oi e w ó d z -
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i w i e  k r a kow sh i e tn  i ka l i sk i em  z n a y <7uie; o- 
r a z  wyprowadzeni a  teyźe w iak nayprędszyrn  
czasie na n m p b o i o w p ;  s tósownie do odezwy 
,JW. j ener a ł a  R óży ck i eg o  z daty 25 s ierpnia  
i  d anego mi  upoważn ien i a  , w zy w am  wszy ­
s t k i ch  JPa nó w officerpw jazdy,  którzy tak dla 
po ra towania  zdrowia  , iako też injeressów ró ­
ż n y c h  do miasta  Krakowa za ur l opami  przy­
byl i  , i no dz ' ś dz ień  t am  się znayduip  , aby 
payda ley  w dni  10 od daty n inieyszego we­
zw an ia  , do mias t a  Kielc stawili  się , gdzie 
s i ę  m n i e  zame ldować  ma ip ,  w celu o t r zyma­
n i a  nowego swego p r z ezn acz en i a ,  każdy re-  
spek tywe  w szwadroni e pu łku  reze rwy ,  w któ­
r y m  się znaydowa ł .— Trzydzi eśc i  sześć s zwa­
d r on ów  jazdy w tych dn iach wychodzące na 
Im ię  b o i ow p ,  oczekui ę  was z c twar t e ini  r ę ­
k a m i  iako daw nych  swych  t owarzyszów bro­
n i  , w chęci  dz ie l enia  z wami  nowych  t r u ­
d ó w ,  zwiększeni a i un ie śmie r t e l n i en i a  tey 
S tawy,  t,a ipkp sobie oręż polski w obecney 
r  syn e zasłużył .

VV Kielcach dnia  28 s ierpnia  1831 r. 
p u ł k o w n i k  dowódzc j  legii l i tewskiay 

konn ey  i pieszey 
F ranc i s zek  Obuchowic z .

W I A O O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,
W ie o e ł t  25 S ierpnia .  — Pod ług  u r zędowe­

g o  donies ienia  z dn i a  23 b. m .  Leka rze  A n ­
ton i  Z h u d e r  i P aw e ł  01cxi ch ,  którzy wy- 
c ł a n e m i  doRossy i  i Gal icyi  dla uważania  ch o ­
roby cholera  , i t eraz ztamlj td powrócil i  , 
czyni l i  dok ł adne  rozpoznani a nad 6 choremi  
pfzy w iezione®!  do nrzpdzonego obok głó­
w ne go  szpi tala g m a c h u  Sła cho le rycznych  i 
i m a l i ,  że ich symptorna  n i e  oznaczai ę wcale 
wschodnio - ep idemiczney chojer t ' ,  ale kra-  
iowey połęczoney z w o m u a m i  Diegunki,  i sji do 
u l e c z e n i ,

P t r w a  8 S i erpn ia .  —  N .  Marva Lu dwi ka ,  
a i ę ź n a  P a r m y ,  po niebytności  blisko 6 mie-  
f i j c y  powróci ł a  dziś do stolicy tuteyszey.  N a

k i l ka  dni  przed iey p r - yby c i e m ogłoszony t a  
został  wyrok,  m o r ę  k tó r ego  N.  s i ę ź na ,  prze* 
konawszy  się,  że wie le  osób nal eźęcycb  do 
bu n tu  były n a m o w a m i ,  p r zyk ł a dem ,  &. wci§" 
gn ione ,  rozkazał a zaprzes tać  ich sędzenia  , 1 
t akowe  rozcipgać s ię tylko ma do hersziót f  
b un tu .  Ci zaś,  którzy oddali l i  się zk r a iu ,  niemo* 
gp do niego iak ty lko  za na yw yźs zem  pozwo*■ 
l e n i e m  i pod pe w n em i  w a r u n k a m i  powrociCj

R Z U T  OKA N A  O S O B L IW O Ś C I ,  
tve l o zg iędz i e  histoi y i  n a tu r a łn e y ,  u/irffcitf" 

ne  w p o d r o ż y  p r z e d s ą w z i t t e y  p r z e S 4 
K a rp a t y  &t<yyskiego  i  Stani s ł awowski e '  
go  obwodu .

(P r ze z  Alex:  Zawadzki ego . )
Gdy  w lecie r oku  zeszłego (1824 ) z P.Parrey* 

Entomo log ie . , ,  w iedeńsk im Lwów opuści łem* 
w zamia rze  czynienia  dalszych badań tyczę* 
cych się bis toryt  na tur a łney  w podr ży przea 
G i l i c y p ,  Redakcyit .  gaz.  l n o w i ,  ogłosiwszy 
wyiazd , zapowiedziała  oraz czyteimkoiA 
swo im,  źe t ychże  o sku tkach podroży mo* 
iey uwiadomi .  Spowodowany  tezo przyrze­
czen i em , oraz pr zekonany,  iak p r zy i ema?  
rzeczg mus i  być  dla każdego z iomka wie­
dz i eć  o osobl iwościach k r a iu  swoiego,  w iakim* 9 
Kol wiek zawodzie z ab ranych ,  postanosyiłeU® 
w spoin n i e ć  pokrótce o tein wszystkieui  , co 
w p r zedmiot ach  historyl n a i u t a ln ey  widzia'  
ł e m  ważnego  «  podroży inoiey,  a przy  koń­
cu n imeyszych  post rzeźeń uczyni ę  w z m ia n k i  ( 
o ow adach  nowo odkry tych  w Galicy i.

T y m  r azem zaczęl iśmy czyn ić  badani® 
nasze od Sk dego,  mias teczka ho yn i e  daraiUl 
na lu ry  uposażonego,  leżpcego Śród pięknejT 
dol  ny  nad rzekp Opór,  gdzie znayduie  si? 
ham er n i a  j hu t a  szkła.  Góry Se le rnma,  Kol­
eżanka i E l ż b i e t y ,  nay wyższe z gór  karpa<*' ; 
k ich tey okolięy , wznies ione  na 300 0  *t(^  
nad p ła szczyznę morza ,  bał tyckiego,  t akzs  

d r  k i  a le  r om an ty cz n i  okolica naokoło hu ty  
s zkł a  luzpcey pod  go rę  a a  za tos łey drze t .a*
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wiy,  £e d r w n i e y  n i e r ówn ie  * w ięk sze j  spa-m i  p łaszczyźnie  dos tarczyły n a m  na jobf i t s zych 
w  ca ły m  obwodzie  p l o n ó w ,  t a m  bowiem 
zna leź l i śmy  w ę k s z y  część  nowo  odk ry ty ch  
owadów,  i t amto  mi>y z i e imk  wiely rzadki e-  
tni  p o m n o ż y ł e m  roś l inami .  C iygł e  deszcze  
zmus i ł y  nas t u  do p r ze rwan i a  w tym  roku  
badań  naszych i udal i śmy się w dalszy d ro ­
gę  przez M i z u ń  wioskę w  gó rach  , gdzie iest 
cesarska h a m e r n i a  Ale  i t u ,  chociaż  oko­
l ica  wie le  na m  ob iecywała;  przez  słoty i 
wezb ra ne  gó r  potoki  n ie  mog l iśmy z iey da­
rów  korzys tać ,  a nawe t  n iepodobna  było 
og lądać znaydu iycych  się około  Bo lechowa 
g ro t  i iaskui  w skał ach  ręky na tu ry  w y k u ­
tych .  Godny m uwagi  był  znalez iony t am  
bu rz t yn  kopa lny różowego koloru i k a m i e ń  
h a łu n o w y .  Dop ie ro ,  gdyśmy do N a d w o m y  
przybyl i  , wy ia śmło  się n iebo i pogoda ba­
da n io m naszym sprzyiać  zaczęła.  Nap rzód  
oglądal i śmy spad Bystrzycy ko ło  Pas i eczny,  
gdzie po iey rzece śmia ł e  Hoe u ły  p rzepra­
wiały »ię na t r a twach  , gdy ry deszcze po­
większy,  niezwaźaiyc , źe  o k i lka sióp z wy­
sokości spada.  O  mi l ę  za Pas i eczny spada 
Buk towiec ,  rzeczka dosyć  wody rnaiyca,  z w y ­
sokości 12 wied: tyżm ( albo  72 stopy i z wiel ­
k i m  sz u m e m  rzycaiyc się ku  wyzkiey dol i ­
n i e  p łyn i e  pot em s p o k o j n i e ,  d o p o k i  w n u r ­
t a ch  Bystrzycy nie zuikn.e .  T e  wieyskie o- 

kol ice l i czyć  można do nayp ięvą idys<ych  o- 
kol t c  Gal icyi  , ale ^ies le ty ! z b j t  uiało sy 
z n a n e ,  i gdyby były w Szwayea ry i ,  Śmia ło­
by le mieszczono pomiędzy widoki ce lniey-  
sze. Bawiyc godzin ki lka w tey nade r  m i ł ey  
d obn i e  znaleź l i śmy wiele  ważnych konmj iów  
a mi ęd zy  m n e m i  n i ezuanego leszcze ś l ima ­
ka .  Ztyd po iechabśmy  w dalszy podroż przez 
D e U n n  nad P r u t e m  (gdzi e iest żupa solna)  
a mJ iya  zamiar  w szerz aż do Wpg>er  obie- 
ch sć  góry,  zmierza l i śmy  k u  bl iskiey wiosce 
Dora .  Na końcu  teyźe w przyi ezuuey,  gó rami  
opasane j  p ł a szczyźn i e ,  spada P r u t  po wiel ­
k ich  ł o m ac h  sk a ł ,  i ł y u a a y  z daleka .  M6-

da ł  wysokosc:  ; a le  odkyd r zekę  u cz y n i o na  
spł awny,  d la  otwarc i a ga l i cyysk i emu  h a n d l o ­
wi drogi  wody do morza  czarnego,  w y ł up an o  
czę ść  skał ,  k t ó rych  łomy w og rom nyc Ł  lezya 
massach zape łm a iy  koryto rzeki .  We  ws iach  
Mi ku l i c zyn i e  i J ab łon i cy  daiy podzóżu iycyj j  
woyskowy eskor tę  dla bezp ieczeńs twa p r ze ­
ciw zboycorn,  t ę  pomnaż a .y  z g rona H u c u łó w  
wybran i  st rzelcy,  pod dow ód z twe m nad t t r ze l -  
ca,  w lęzyl tu Hocu łów  W i t a s z k i e m  zwanego .  
Opuściwszy te wsi po n i ebezb ieczney  i zno- 
zolney laździe,  btydzyc śród c i emney  nocy d o ­
sta l i śmy 6ię do grani cy  węgierskiey ,  a w kró t ­
ce oy rzel iśmy puźydane mias t eczko ł i o r e sme-  
hoze  leźyce w ro i na n tyczncy  do l i n i e ,  k tó ry  
T h e y s z  płymycy do Węg ie r  i P r u t  p ł y n y c /  do 
Gal icyi  oblewaiy.  Mie l i śmy  zamia r  p ły n y ć  
T h e y s z e m  aż do Sy ge th u ,  lecz n ieprzewidz ia ­
ne okol iczności  przeszkodzi ł y na tn  w przed'  
s i ęwzięciu nsszetni ,  i spieszno zwróc i l i śmy  
się ku  ukocbauey  Gal icyi .  H a n d l e m  t ru -  
d m y  się tu  po naywiększey  części O r m i a n i e ,  
wywozy skóry,  sól i wódkę ,  a za to okol i com 
gó rzys tym dostarczały zboża i wina .  P r zep ro ­
wadzały towary  na kon i ach ,  które  z  zastano­
wienia  godne tn  bezp ieczeńs twem często na y -  
p r zykrzeysze  odbywaiy drogi .  D la  u lżen i a  
k o m m u u i k a c . i  z Węgru im  p racowano  w ła ­
śn i e  nad rob i en i em goścmca,  maiycego uiy- 
gnyć  się z D u la tyna  do k d r e s m e h o z e ;  Dędzra 
to  n i ezawodn ie  ledna  z nay p iękni ej s zy  ch d róg  
Ga l  cyi.  Górzysty przes t rzeń k r am  od N a d w o rn y  
od grani c węgierskich  zamieszkal i  H o cu ły ,  
szczep s ł owian .k i ego  pokoleni a.  Wszel ako oby­
cza j ami ,  sposobem źycia i cha r ak t e r em różniy 
się od wszelkich innych  Góra l i  s ł owiański ch  ff 
Galicyi .  T r u d m y  się ho do w a n i e m  bydła  i tni e-  
szkaiy l ub  r azem w wioskach lub chatach  poroz­
r z ucanych  po górach U m c h  m ie j s ce  gon t ów  
li tu s ł omy,  zastępuiy g rube  deski  , k t ó r e  po­
p rzek  k ł adz ione  i p rzywa lone  d uź e an  k a m i e ­
n i a m i  fo r rum y  pew ny  xodzay dachów.  Z  vj'-
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cz sy n ym  ich p o k a rm e m  fest mTeko , ser  ow­
czy i kuku rudz* ,  za ntę  dostaię w e ł nę  i skóry,  
p i ekę  z n iey  ch l eb  i m a m a ł y gę .  Mówię  m i e ­
s zan inę  i ę z k a  wołoskiego z r u sk im.  Ma i ę  
poezyę  i m uz y kę ,  przy odgłos ie  cym ba ł ów  i 
dud  , śpi ew Ć zwykl i  swoie pieśni  na ro ­
d o w e ,  a le  lak ich m uzy ka  iak i t ani ec  sę ie- 
dnost . iyne.  Więcay,  iak i nne  narody lubię p łeć  
n i ewieśc ię ,  st ro e i pst re  kolory.  I ch  wzię-  
t o śc  zawis ł a  od ilości owiec  i bydła  rogatego.  
N i e  uźywaię  zbytn i e  n>poiów , a poni eważ 
r zęd  wie le  im wolności  użycza , sę przeto za- 
m o Ź m e v s ' , o d  m ar z n e y  części m ie szkańców na 
r ó w n in a c h ,  L ud  piękney i si lney budowy i 
n i e r a z  ni ędzy mę t n i  uv r zec  można twarz mi -  
m a t u r o w ę .  ( l o sc inn i ,  a le  nier az  p i p e ł n . a . ą  
k radz i eże .  Przed k l k ę  laty obd, rli wielu 
p o d ró ż n y c h ,  i z tego to powodu daie  r>ęd 
k a żd em u  ladęcetnu t amtędy  pomoc  wo ys ko uę ,  
n tworzono  z pomiędzy  H  cu łów pu łk  s t r z e l ­
ców i ogłoszono pr  wo go rą ce ,  czyli t->k zwa­
n e  do raźne ,  które  dolęd u t r z y m y w a n e  bywa.  
N a w e t  ter  z ieszcze właśc i cie l e  n i ek tórych  
wiosek zmuszeni  sę u t r zy m y w a ć  na wie lu  
mieyscach  że rd z i e ,  te  za na y mn i eys zem  n i e ­
bezp i e cze ńs t w em  zapa lone  wzywa ię  dobrze  
ł ny ś l ę cy rh  do pośpieszenia z pomocę.

P o k r ó t k i m  odnoczynku  w N a dw o rn i e  oględa 
l i śm y  z wysokości 54 s tóp leźęcy sp .<5 M a m a w -  
k i ,  koło wsi Mun iawy ,  gdzie iest ź u pa so lna .  
B y ł  to p rawdz iwie  ude rzai ęcy  widok.  Po t em 
zw ie  Iz iel i śmy gruzy Ski t u,  k lasz toru Bazyli -  
i a nó w,  znies ionego przed l a t  40.  Mury iego 
t u ż  się po części zapadły,  tednak na pozosta­
ł y c h  dotęd śc i anach  w idać  leszcze m a l o w a n i e ,  
k tó r e go  piękny  ko lo ry t  m i m o  burz i ty lokro­
t n y c h  niepogód ma ło  uci erpi a ł .  Zwiedz iwszy 
roz leg ły  i zdziczały ogród owocowy,  tudziesz 
gruby k l asz to ru  nape łn io ne  w elę  kości ami  , 
oddal i l i śmy  się z tey p rawdz iw ie  p iękney o- 
koh cv .  Mi ło  mi  iest na d mi en i ć  przy tey 
*p«zhobności ,  źe  za s t a r an i em P. Pi l le ra  wo- 
€ospu'iTy B u k t o w c a , Man ia  wy i r u iny Sk i t u  
p r z ez  zaszczytnie  iuż znanego  ma la r za  (okolic 
P .  L a n g e  od rysowane  zostały i w k ro tce  li- 
t og r a fo wa ne  Ledę. O bu dw nm  należę się za 
t o  dzięki  od wszystkich przyi ac ió ł  na tury ,  i l e ,  
4 e  te okul ice  s ł uszn ie  do r zędu na yp i ękn jev . 
a z ł c h  i nay in t  resowniey s zych G a l i c j i  p0li- 
a zy ć  można .

N ie p rz e w id z i a n e  przeszkody z m u s ;ły m n ie

do prze rwani apodróźv moiey  w  obwodz ie  Roło-  
m y y s k im ,  ws-e l ako  w t ym  k ró tk im  czasie zna­
l eź l i śmy nas t ępu i ęce ,  n i ezna ne  dolęd i ty lko  
w Galicy i pos t rzegane o w -id y. Z  rod zaiu c brzęsz- 
czów (Coleopterci ') były n o w e m i :  CarotHis
scy th i cu s , steropes ru j i l nr s i s ,  Pe ry ph us  e> v t -  
hro rnemn ,  Pe mb id ium  gi loipes ,  S i l pha  sub-  
ca r \ na t a , G as t ro dus  c inemscens ,  Monotomn  ru* 
f i p r s , Chy yso mt la  e luneatn  , punctnt is sa  a , 
vir idescens ,  ir idpscens,  cupreo  t i r i d i s ,  r eg u -  
l osa , dwa nowe  rodzaie  Mol rpsów i dwa n o ­
we rodza i eLlat crów,  ogół em 17 now ych chrzęsz-  
szczów. Z  rodzaiu motylów (Lep idup t r r  a)j :  
Tiuea  n z n t r l i n ,  sngi te i la ,  ncyonlb:  m ’lla de- 
spectctnła  , su l ce l l a ,  p a u p e r r / l n ,  Geomet ra  
cn lconntn ,  T o i t r y x  u n i t a , m u i c u l r n o , d n a  
nowe  rodzaie  Aluci te lów i P i ral i sow,  ogó ł em 
13 now ych  m o t y l ó w ,  potem z rodzaiu zwa­
n y c h  N eu ro p t e i  a 3 o d m i e n n e  cokolwiek p ło­
dy Libel iul i .  Oprócz  tego znaleź l i śmy t akże  
13 no wy ch  Konchi lów , z który ch dolęd do­
piero 3 było znanych  i oznaczani  ch , to ies t  
Hel \ x  f n u s t i n a  , gerni tata i cinerascens.  O  
nowo- o d k r u e y  p r zez em n ie  ro ś l i n i e ,  k tó r ą  
Gladiolus  Fi e sneh  n az w a ł em ,  iu2 w z m ia n k o ­
wało to pismo.

Z tego iuż n iezawodnie  wn ioskować  m o ż n a ,  
Źe w Ga l i cs i  po śc i śleyszem i gor l iwszem 
badi .niu wieleby i es /cze  nowego odk ryć  się 
dało,  mogącego umie ię tnośc i  zbogacić.  Jeśli  
n iebo życia i zdrowia użyczę ,  poiodę w l ipeu 
ku zachodni ey części Karpatów , d rapać  s ę  
będę  na górę  K r y w a ń ,  na szczyt góry ł o m -  
nickiey (na  na jwyższy  szczyt w Karpatach , 
bo 8544 stóp wysoki )  i na Babia górę,  a- o 
podróży rne.iey owocach m e  omie skam doni eść  
czytolnikorn pisma lego.

Kończąc opis n ini eyszy czuię  się b i ć  o b o ­
w i ą z a n y m ,  złożyć podz iękowanie  wszys tkim 
ślachfctnie myś lęcy in ,  za udz i e loną mi  pomoc 
w podróży moiey i u ła tw ien i e  badań czy­
niony cb.

L O T E R Y I A  K H A I O W  A.
W  466 c iągni eniu  dnia 31 Sierpnia  1831 

roku w przy tomnośc i  Osób od Rzędu do tego 
w y z n a c z o n y c h ,  wyci ągn ię te  z koła  zostały 
n u m e r a  na s t ępu j ące :

—  8. 79. 5.  50. 69. —
Przyszłe  467 C iągn ien i e  przypada dnia  

7 Września  1831 r.

D O N I E S I E N I E .
W d n i u  2  Wrześn i a  r.  b. 1831 o godzinie  9 ranoey w Krakowie przy ulicy F lorynńskiey  

w  ka mi en i cy  pod L.  529 , w d rodze  exekncy ,  s ad o w e) ,  odbędzie się publ iczna l i cy t ac j a  
k a n a p ę ,  k  rnód , z w ie r c i a d ł a ,  por t re tu ,  stolików i r»żnev s t < ]aisczVznv,  n i e m n ie y  wydzie r­
żawien i a  dochodow na la t  t r r v  * t e r i e  kamien icy  pod L.  529.  C h ę ć  hcy tow u i ' a  ir.aiącvch, 
zaopat r zonych  w wadium zł -  polskich sto na ozaczony czas i nne  sce podpisany zaprasza.

W Krakowie  dacia 29 S i e rpn i a  1831 r-  Ignacy Kcppcriicki Kom:  Sąd.


